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W iadomości k rai owe.
Z  B e r l i n a ,  dnia u .  Grudnia .

Szambe lan ,  T a y n y  Radzca legacyiny ,  P o ­
seł i pe łnomocny Minister  N. Króla przy dw o­
r z e  angielskim, B u l ó w ,  wyiechał  ztąd przez 
Paryż  do L o nd ynu .

C. austryacki goniec  gabine towy D i i h r  
wyiechał  ztąd na  D r ezdno do W ied nia .

W iadomości zagraniczne.
K r  ó l es t iv o P o l s k i e .

Z  W  a r s  z a w y d n i a  6. Grudnia.
Wypis z protokółu Sehretaryatu stanu Jirólestwa 

Polskiego.
Z  Boźey łaski ,  M y  M i k o ł a y  I . ,  Cesarz 

wszech Rossyi ,  Król Polski, etc. etc. etc. 
Zapatrzywszy się na artykuły 120 i 123 usta- 

wy konstytucyiney naszego Królestwa P o l ­

sk iego,  iako też na uchwałę  Namiestnika  z d.  
15. Maia IS16., obeymuiącą  organizacyą Ra d  
w oi ew ódz kic h : Chcąc, z i edney  strony,  u t r zy­
mać wiernych  poddanych  naszych r zeczonego  
Królestwa  przy używaniu sw o b ó d ,  które im,  
przez  wiekopomney pamięci  brata i p o p rze ­
dnika naszego Cesarza i Kró la  Jmci A l e x a n ­
dra I . ,  na dane  zostały,  — pragnąc  oraz,  
z drugiey,  ażeby prawidła w tćy mierze prze­
p isane  zachowywanemi  były.  Postanowi l iś ­
my  i s tanowimy co nas tępuie:  Ar ty ku ł  r.
Nasza  R a d a  administracyjna zwoła n iezwło­
c z n ie ,  na mocy n inieyszego szczególnego 
upoważnie n i a ,  które iey w tym celu udz ie ­
l a m y ,  seymiki  i zgromadzenia  g m i n n e ,  w 
mieyscach i czasach przez  nią maiących być 
wskazanemi  w listach zwołuiących;  które też 
i t rwanie wspomnionych zgromadzeń  ozna­
czą. — Ar t .  2. Zgromadzenia  te zaymą się 
wyłącznie  od nowienie m trzeciey części cz łon­
ków Izby  poselskiey,  wychodzących pod ług  
kolei  oznaczonych losem naseym ie  r o k u ig ig .  
oraz zastąpieniem tych z pom iędzy rzeczo-
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» y c h  c z ło n k ów ,  fctórychby mieysc a  p r z e z z e y -  
śc i e  zawakowały  lub  za waku iące miały być 
u w a ź a n e m i ,  s to sownie  do  p r ze p i só w  us tawy 
k on s t y t uc y in e y  i s ta tutu o r g a n ic z n e g o  o r e -  
p r ez en ta cy i  n a r o d o w e y  z d n i a  19. L i s to p a d a  
( I .  G r u d n i a )  i 8 t £ ; Z :y .T .^  oię także o d n o ­
w i e n i e m  Rad  w o ie w ó d z k ic h ,  wed le  uchwały  
N a m i e s t n i k a  z dn ia  15. Maia 1816., n i e rnn ie y  
u ł o ż e n i e m  list ka nd y da tó w  na u rzęd y  admin i-  
s t r ac y in e  i s ę d z i o w sk ie ,  p o d ł u g  p r ze p i só w  
o b i ę ty ch  a r tykułami  64, 65, 66 i 67 w sp om ni o-  
n e g o  statutu o r g a n ic z n e g o .  —  A r t .  3. N a ­
sza R a d a  ad min i s t r acy jna  zostaie u p o w a ż n io ­
n a  n i n i e y s z e m  do  m ia n o w a n ia  marszałków 
t e ra źn ie y sz y ch  se ym ikó w  i z g r o m a d z e ń  g m i n ­
ny ch .  —  A r t ,  4.  Nasza Rad a  admin i s t r acy i -  
n a  ściśle t r zym ać  s ię  będz ie  r o z p o r z ą d z e ń  z a ­
w ar ty c h  w a r ty ku ła ch  3 3  i 34 w z m i a n k o w a n e ­
go  s ta tutu o r g a n i c z n e g o  w tern co s ię  tycze  
o z n a c z e n i a  czasu ze b r an ia  się s e ym ik ów  i 
z g r o m a d z e ń  g m i n n y c h .  —  A r t .  5. W y k o ­
n a n i e  n i n ie y sz e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  k tóre  w 
D z i e n n i k u  praw u m ie s z c z o n y m  być  m a ,  na-  
szey R a dz ie  a d m in i s t r a cy in e y  po le ca my .

D a n  w P e t e r s b u r g u  dn ia  L i s t o p a d a  roku 
pań sk iego  a p a n ow a ni a  na sz eg o  d r u ­
g ie go ,  ( P o d p i s a n o )  M i k o ł a y .

Z agaie.uk publiczney sessyi tow arzystw a królew­
skiego Przyiaciół N a u k , na dniu  4. G rudnia  
I827.  roku.

U r o c z y s t y m  iest dla  towarzys twa  k r ó le w ­
sk iego P r z y ia c ió ł  N au k  każdy d z i e ń ,  w któ­
r y m  m u  p rze d  p r ze św i e t n ą  pub l i cznośc ią  z cz y­
n ó w  swoich  sp raw ę  zdawać  p r z y c h o d z i ;  ufa 
b o w i e m ,  i ż ,  m ó w ić  o p os t ęp ie  nauk  i u m i e ­
j ę tn o ś c i ,  o us i ł owa n ia ch  po okręgu  z iemi  i u  
n as  do ce lu  t ego d ą ż ą c y c h ,  dla tak świa t ł ego  
j ak iem iest dz i s i eysze z g r o m a d z e n i e ,  un uźe -  
n i e m  n ie  b ęd z ie .  —  O d  os ta tniey  p r z e d  wię- 
cey p ó ł r o k ie m  sessyi  p u b l i c z n e y , T .  K . ,  mi ­
m o  t r zech  m ie s i ę cz n y ch  wakacyy s w o i c h , za ­
t r u d n i a ło  s i ę jp o r z ą d n ie y s z e m  u z u p e ł n i e n i e m  
org an i za cy i  swoiey  , tak ca łkowitey  , jako też 
w każd ym z o s o b n y c h  wyd z ia łów .  G o d n y  
na s z  kolega P l a t e r ,  z n i e m a ł ą  p r a c ą ,  u tw o ­
r z y ł  ob ra z  sk ła du ,  r o z m a i t y c h  dz ie ł  i p rac  to-  
w a r z y s t a ,  od  za łożen ia  o n e g o , aż d o  czasów 
n in ie j s z y c h .  N i e  ustawali i in n i  gorliw i

c z ło n k o w ie  w p r ac ach  sw o ic h .  N i m  o  n ic h ,
n a  p r zy sz łe y ,  da B ó g ,  p u b l i c z n e y  sessyi ,  
ro zc iąg le y  mów ić  b ę d z i e m ,  dość  dzi ś po w ie ­
dz ie ć :  iż n ie  spuszcz amy  n igdy  z uwagi  p ie r ­
wszych po w in n o śc i  nas zych  p r zy c zy n ia n ia  się 
d o  po s t ę p u  n a u k  i u m i e j ę t n o ś c i ,  i  C ”I ze- 
ięci  tętni  s łowa mi  króla m ę d r c a ,  zos tawion e-  
mi  w P i ś m ie  ś w i ę t e m :  „ W z y w a ć  m ię  b ę d ą
a n i e  w y s ł u c h a m , szukać  m i ę  będą  od p o r a n ­
k u ,  a n ie  z n a y d ą  m i ę ,  p r ze to  źe w zga rdz i l i  
u m ie ię tn o śc i ą . “  P rz ys ł ow ia  S a lo m o n a ,  roz.  
1,  v.  28 i 29. — P ro w a d z ić  umys ł  cz łowie ka  
d o  p r aw dz i w yc h  iego  p r ze zn ac ze ń ,  do p o z n a ­
n ia  p r aw d y ,  u tw ie rdz ić  w n im  boiaźń  B og a ,  
mi ł ość  o y c z y z n y ,  w ie r no ść  ku P a n u j ą c e m u ,  
i s t r z e d z g o  od  o b ł ę d n y c h  m a r z e ń ,  tak o k r o ­
p n ie  pańs twa wstrząsających , o d  r ó w n i e  zgu-  
b n y ch  p r ze są d ów  i pa ss yy ,  t r u d n ić  się t e m  
wszys tkiem,  co tylko z m ie r za  do p o m y ś l n o śc i  
k r a iu ,  s p r aw ić ,  by n ie  u p r z e d z e d z e n i a , l ecz  
czys ty b ez s t r o n ny  rozsą dek  włada ł  o p i n i ą  p u ­
b l i c z n ą ,  —  ten iest  p i e rw szy  cel  nie tylko to­
warzys twa  n a s z e g o , Jecz wszystkich na świę­
cie n au k  p rz y ia c i ó ł ;  d o ^ t e g o ,  od  i e d n y c h  
kończy n  jziemi do  d r u g i c h ,  d ą ż ą  wszyscy 
u c z e n i ,  tak d a l e c e ,  iż n ie  ma iuź z a p o r n y c h  
sz ran kó w odd z i e l a j ą cy ch  n a r o d y :  m y ś l i ,  w y ­
n a l az k i ,  odkryc ia  i e d n e g o  l u d u ,  s ta ią  s ię  
w s p o l n e m i  d r u g i m .

[C ią g  dalszy. )

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  4, G r u d n i a .

D  nia 25. L i s to p a d a  o b c h o d z o n o  u roczyśc ie  
w c a łe m  Kró les twie  W ę g i e r s k i e m  p o łą cz en ie  
tegoż  Kró les twa z d w o r e m  aus t ryack im,

D n i a  26* L i s topada  b iega ła  tu wieść,  iż wy­
p o w i e d z e n i e  w o y n y  P o r c i e  p r zez  trzy sp r zy­
m i e r z o n e  d w o r y  na d e sz ło  iuź do W i e d n i a  i bę ­
d z i e  u m ie s z c z o n e  n az a i u t r z  w gazec ie  dw or -  
sk iey ;  tym c za se m  n ie p o tw ie r dz i i a  s i ę  ta wia­
domo ść-

T  u r c y a.
Gaze ta  P o w s z e c h n a  zawie ra  „ z  Ko n s ta n ty ­

n o p o l a , “  co n a s tę p u i e :  O d  d n i a  2. tn. b. po«
ł o ż o n o  am ba rg o  na  wszystkie okręty  b e z  r ó ­
ż n i c y  n a r o d ó w ,  R z ą d  zaięty iest d z i e ń  i 
n o c  p r z y go to w a n ia m i  w o i e n n e m i .  Su ł t an  
w ezw ał wszystkich m uzułm anów  d o  broni.
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U z b r a i a i ą  n o w ą  es ka rdę ,  S u ł t an  w y ru s zy ć  
eh c e  z świętą  ch o r ą g w i ą  do> A d r y a n o p o l a ,  iafc 
tylko Rossyar i ie  P r u t p r z e y d ą ,

N  i d  e r t  a  n d y.
Z B r u x e l l i ,  dn ia  5. G ru d n ia ,

P o s e ł  rossyiki  w y ie ch a ł  do H aa g i .
W c z o r a y s z e y  nocy  p r z e ie c h a ło  tędy dw ó ch  

any r yarltir.il go ń có w  g ab in e t o w y c h ,  z których 
i e t f en  b iegł  z dep e sz am i  z L o n d y n u  do  W i e ­
d n i a  , d r ug i  z W i e d n i a  z d e pe sz am i  do  L o n ­
d y n u .

Z  na y n o w sz y c h  gaze t  Ba tawskich okazu ie  
s i ę ,  i i  pows tańcy  za iad le  i zna cz ner n i  s i ł ami  
toczą  woy nę .

W ł o c h  y,
Z  G e n u i ,  dn ia  34. L i s to p a d a .

G az e t a  Malt ańska z d n ia  7. m. b. zaw ie ra  
n as tę pu ią cą  p r zez  3 eu r o pe y sk ic h  A d m i r a ł ó w  
d o  n ieus ta i ącego  komi te tu  ciała p r a w o d a w ­
czego  Gre cy i  w y d a n ą  dek la rac yą  z N a w a r y n u  
d n i a  2 4 . Paźd z i e rn ika  : „ D o w i e d z i e l i ś m y  się
z  na y ź yw sz ą  n i e c h ę c i ą ,  ź e ,  k i e dy  eskadry  
m o c ar s tw  sp r z y m i e r z o n y c h  bu rzy ły  flotę ot to-  
m a ń s k ą ,  która n ie chc ia ła  do t rz ym ać  i s tn ie j ą ­
ce g o  in fa c to  zaw ies zen ia  b r o n i ,  ko r sa rze  
g reccy ci ągle zrządza l i  szkody  po  m o r z u ,  i źe 
r a d a  z d o b y c z o w a ,  ten i e d y n y  p rze z  p raw o  
g reck ie  u zn a n y  s ą d ,  wyszuk iwa ła  p o zo r y  do  
u b a r w ie n ia  tych be z p ra w ió w  p r a w n e m i  f o r ­
ma mi .  T y m c z a s o w y  rząd  P a n ó w  zda ie  się 
w ie r z y ć ,  iż d o w ó d zc y  es kadr  s p r z y m i e r z o ­
n y c h  , n i e  są i e d n e g o  zdan ia  w zg lę de m  użyć  
s i ę  ma iący ch  ś rodk ów  w ce lu  p o ło ż en ia  k resu  
t e m u  b e z p r a w n e m u  systematoivi  r ab o w an ia .  
L e c z  myl i  s i ę ,  g dy ż  ośw ia dcz amy  P a n o m  
i e d n o m y ś l n i e ,  iż n i e ś c i e r p i e m y , ażebyśc ie  
p o d  czczerni  p o zo r a m i  ro zp rz e s t r z en ia l i  t ea t r  
w o y n y , to iest zakres  łup ie ży .  N i e ś c i e r p i e ­
m y ,  ażeby  g recy  po za g r an ic ę  od  L e p a n t o  
d o V o l o ,  włączn ie  S a la m is , A e g i n a ,  H y d r a  
i Spezzia  , p rzed s ię b r a l i  wyprawy i b lo kady  
lub  wysełai i  okręty na k r ążen ie .  N ie ś c ie r ­
p ie m y  rów ni eż ,  aż eb y  g recy posuwal i  pows ta ­
n ie  do Scio lub  A lb an i i  i narażal i  p rzez to  lu ­
dn oś ć  tych kraiów na o k ru tn y  o d w e t  z s t rony  
turków.  P rzy wi le ie  korsarskie , k tóreby m o ­
g ły  być u d z i e l o n e  na t ra f ionym krom  w y m ie ­
n i o n y c h  g r an ic  kor sarzom, ,  u w aż am y za n i e ­

ważne 1 żadne, 3 okręty woźenne mocarstw 
S p r z y m ie rz o n y c h ,  o d b i o r ą  r o z k a z ,  ażeby  ich 
ima ły ,  N i e m a s z  iuź ża d n e g o  zgoła poz or u .  
Z a w i e s z e n i e  b r o n i  na m o r z u  es ys tu ie  ze  s t ro ­
n y  turków w rzeczywis tośc i ,  gdy ż  flota ich z 
n i k n ę ł a ;  s t r zeżcie  P a n o w i e  teraz swoiey,  a lbo­
w i e m  i tę z b u r z em y,  skoroby  była po t rze ba  po-  
ożyć  kon ie c  n ie go dz i  wośc iom r o zb o ió w  m o r ­
skich,  k tóre na reszc ie  skońc zyćby  s ię  mogły  na 
p o z b a w ie n i u  P a n ó w  wsze lkiego p rawa n a r o ­
dów.  P o n i e w a ż  o b e c n y  tymczasowy rząd  Pa ­
n ó w  o g o ło c o n y  iest w po rę  ze  wszelkiey wła­
dzy ,  w yd a i e m y  p rze to  te os ta tn ie  n i e co fn ię te  
oświa dcz en i a  do  ciała p raw od aw c ze g o .  G o s i ę  
tyczy u s t a n o w io n e g o  p r z e z e ń  6ądu zd o b y c z o -  
w e g o ,  uzna ie rny  go za n iewłaśc iwy  do  w y r o ­
ko w ani a  w zg lę d em  k tó r egoko lwiek  bądź  n a ­
sz eg o  okrę tu  bez  n aszey  w iedzy .  Marny z a ­
szczyt  i t. d . “  ( P o d p ) ,  R i g n y  — C o d r i u g t o n  —• 
H e y d e n ,

F  r a n e y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  4. G r u d n i a ,

K r ó l  wyiec ha ł  wczoray w iec zór  doCornpIe- 
g n e  , zkąd iut ro p o w ró c i .

W y b o r y  uk o ń cz on e .  P o m i ę d z y  400 i s to tnig 
o b r a n y m i  mę źara i  l iczy D z i e n n i k  S po ró w 2 22  
z o p p o z y c y i ,  156 dla M in i s t e r y u m  a 22 nie-  
w i a d o m y c h .  P r ó c z  tego o d b ę d ą  się i e szcze  
d w a  w y bo ry  w K ors yce  i 2g zas tę pn ych  w y b o ­
rów (27 p o m ię d z y  K an d y d a ta m i  op po zyc y i ) ,  
t a k ,  iż tym sp o s o b e m  większość an t imin i s t e -  
ry a lń a  iest  z a p e w n io n a .  Gazeta  F r a n c u z k a  
zaw ie ra  dziś  a r t y k u ł ,  który p o n ie k ą d  uważ ać  
m o ż n a  za apo lo g ią  t a raź nrey szeg o  M in i s t e -  
r y u m  a r az em  i za pan e g i ry k  dla P a n a  V i l l e -  
le .  „ W y p a d e k  w y b o ró w  — mów i  o n a  —  
iest  z n a c z n ą  większością dla k o r o n y ,  a ża-  
d n e y  wca le  n ie cz y n i  n ad z ie i  dla s t ron n ic tw a  
rew o lu c y in eg o .  L e c z ,  po w ie d z ą  n iek tó rzy ,  
większość ta bę dz ie  p r ze c iw  M in i s t e r y u m ,  
p rzeciw P a n u  Vi l l e l e .  T y m  czasem o b o k  
wyższy ch  ce lów o  tern m o w y  wca le  by ć  n ie -  
m oź e .  Roial i s toskie  M in i s t e r y u m  m i e ć  b ę ­
dz ie  b ez  w ą tp ien ia  roiai is toską większość  w o- 
bu I z b a c h .  T o  i e s t ,  o co nay w ię ce y  idzie.  
Z  k tórych osób składać s ię  b ę d z i e ,  wszystko 
n a m  i e d n o ;  Kró l  ie p rze zna cz y .  Jeże l i  po-  
wierzy na da l  P a n u  V i l l e l e  s tyr  in t e ressow,  
n i e p o d p a d a  ż a d n e y  wą tp l iwośc i ,  iż t e n ż e
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dzielnie i statecznie walczyć będzie przeciw 
rewolucyi .  Jeżel i  Król  uzna ,  iż kto inny 
zdatnieyszym iest,  stać na czele administ ra-  
cy i ,  wówczas,  Pan  Vi l lele powróci do Izby  
D e p ut ow anych ,  i poświęcać będzie swóy ta­
len t  równie iak swoy wpływ na pokonywanie  
nieprzyiaciół  Króla i ut rzymanie iedności  p o ­
między roialistami. Zawsze pozostanie ten r e ­
zul tat ,  iż roialistoskie Ministe ryum większość 
za sobą mieć będz ie ,  i źe l iberal izm znowu 
zwyc iężonym został. Gdyby n a m ,  którzy 
chlubimy się być iego przy iac io łmi , chodzi ło 
tylko o iego własny interes ,  bardzieybyśmy 
mu  życzyli skromnego mieysca w I z b i e D e p u -  
t o w a n y c h , aniżeli  zazdroszczoney posady,  
na  którey go zaufanie Króla stawiło. P o ł o ż e ­
n ie  przeto Pa n a  Vi l lele nie  iest bynaymniey 
takietn,  iak ie przeciwnicy i e g o m a l u i ą ,  i r o ­
la tego męża stanu będzie  zawsze zaszczytną." 
Ar tykuł  ten zdaie się dosyć wyraźnie p r z e m a ­
wiać ,  iż Pan  Vi l lele gotów iest ustąpić z M i ­
n is te ryum,  ieźeli  się n iebędz ie mógł  poie- 
dnać  z oppozycyą  roialistoską. Kadzą mu to 
dziś, a po części w bardzo umiarkowanym to­
n i e ,  nasze dzienniki  op p o z y c y in e , które iuż 
też o zmianach minis teryalnych wspominaią,  
lubo Gazeta Francuzka poczytuie to za k łam­
stwo , równie iak i twierdzenie ,  iż przybycie 
P a  na L a i n e  z Bordeaux  nastąpiło w skutku 
wydaney  do niego depeszy telegraficzney.

Gazeta francuzka zawiera następuiące wia­
domośc i  z Kons tantynopola dnia 10. L is topa­
da. „ D n i a  6- m. b. nadeszła tu wiadomość,  
iż Pułkownik  Fa b v ie r  wspierany od L o r d a  
Cochrane  wylądował  na  wyspę Scio i p rzy­
musił  Tu rk ó w  do odwrotu.  Wiadomość  ta 
nadeszła właśnie podczas naradzania 6ię D y ­
wanu względem wypadków pod Nawarynem,  
i pomnożyła  oburzenie ,  iak łatwo wnosić mo ­
żna.  Dn ia  9. oświadczył  Reis -Effendi  drago­
m ano m  angiel sk iemu,  f rancuzkiemu i rossyi- 
sk iemu:  „iż wszelkie związki między Por tą  a 
reprezentantami  trzech dworów zerwane  zo­
stają na tak d łu go ,  dopóki się Por ta  n iedowie 
o zupełnetri z rzeczeniu się ich mieszania do 
interessów greckich , o zapewnieniu Suł tano­
wi wynagrodzenia  szkód przed zburzenie  flo­
ty ponies ionych i daniu satysfakcyi za d o ­
świadczoną urazę." Oświadczenie to pocią­
gnę ło  za sobą w dniu  10. odpowiedź  trzech

P o s ło w ,  która — iak mniemalą  — obeymo-  
wała prośbę o paszporta.  Słychać by ło ,  iż 
R e i s - E f l e n d i  w dniu wręczonego tłórnaczom 
Sprzymierzonych  powyższego oświadczenia 
przesłał  cesarskiemu In te rnuncyuszowi  notę,  
w którey wyrazi ł ,  i i  Porta pomimo wypad­
ków pod Na wary ne m , pragnie żyć w pokoiu 
z spr zymierzonemi  mocarstwami ,  i prosi ł  o 
pośrednic two Austryi .  Mówiono zresztą,  iż 
Por ta poda ła  takie warunk i ,  których przyiąć 
n iemożna .  Podłu g  listów z Smyrny dnia ó. 
znaydował  się tam Adm ira ł  Rigny z częścią 
swoiey eskardy i za znies ien iem się z stoiące- 
mi tamże okrętami wszystkich innych naro­
dów i p rzychylen iem się do tego Baszy,  za­
jął  posadę,  z którey iest ws tanie nieść pomoc 
i ob ro nę  Eu ropeyczykom przeciw iakowym 
wybuchom muzułmanów.  Panowała  tam ie- 
dnakże spokoyność i Basza trzymał wszystko 
w naylepszyin porządku.  T o  samo i w tutey- 
szey stohcy, lubo Posłowie Sprzymierzonych  
i należący do tych narodów prywatni  ludz ia  
zaięci byli przygotowaniami  do odiazdu mo ­
rzem lub lądem.  W  zbroiowniach tutey- 
szych uaywiększa panuie  czynność;  robią 
przysposobienia  do woyny;  w prowincye  ro ­
zesłano rozkazy,  powołu iące  mu zułmanów 
do bronienia  praw i religii.  W  cesarskim pa­
łacu w Adryanopolu  czynią przygotowania na 
przyięcie Suł tana ,  który się tam ud a ,  skoro- 
by miał stanąć na czele swey armii.  D o  Sy. 
listryi odchodzą  woyska i zapasy celem posta­
wienia twierdz naddunayskich  w stanie obro­
ny, xięstwa (Multany i Wołoszczyzna) uważa­
ją za n iemogące być bronio nemi ."

D o  T u l o n u  zawinęły iuż okręty B r e s l a w  
i P r o v e n c e ,  które tam Adm ira ł  de Rigny  
przysłał  dla naprawy.  Spodziewane  tam są 
lada dz ień okręty S c i p i o ,  S y r e n a ,  A  1 c y- 
o n e  i D a p h n e ,  tudzież część eskardy ros- 
syiskiey,  pol rzebuiąca napraw , które w p o r ­
tach lewanckich n iemogą  być uskutecznione.

Goniec  francuzki w osobnym ar tykule,  za ­
stanawia się nad położeniem minis te ryum 
przed  nową Izbą.  Między  inne mi  mówi :  
Błyskawice Pana Dudon  iuż zgasły;  a kocioł 
kucharski  Pana Piet  obalił  s ię;  niema iaź ża­
dnego  środka zagłuszenia mów opozycyi wy­
ciem 300 Spartanów. Już  teraz za zaszczyt 
sobie nie będzie można poczytać,  źe się iest
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T u r k i e m , h a n d l e r z e m  n e g r ó w  lub  Jezu i t ą ,  
J eże l i  życze n ia  F r a n c y i  n ie  ze wszystkiein s ię  
s p e ł n i ą ;  to iey p rz yn a y rn n ie y  iuź  h a ń b i e n i e  
b ędą .  P o w a g a  dw o ru  rzy ms k i eg o  będ z ie  
u w aż an a  d o p ie r o  po kons ty turyi .  N a d  K a r o ­
la I X .  p r z e ł o ż o n y m  będz ie  H e n r y k  I V . ;  sz a ­
cu n e k  pub l i c zny  nad  p i e n i ą d z e ;  h o n o r  nad  
i n i e y s c e ; po win noś c i  n a d  ż o ł d ;  h a n d e l  nad  
l o t e r y ą ; wza ie i nn e  n a uc za n ie  n ad  d o m y  gier;  
w ład ze  s ą d o w e  nad  po l i c yą ;  i e d n e m  s łow em ,  
n a r ó d  n ie  będz ie  się p o t r z e b o w a ł  wstydzić za 
6woich r e p r e z e n t a n t ó w , a uczciwi  lu dz ie  b ę ­
d ą  czytać h i s to ryą  sporó w Izby  bez z ż y m a ni a  
s ię  i z łoszczen ia .  P a n  V i l l e l e  b ęd z i e  s ię  n a ­
tu r a ln ie  s tarał  u t r zy m ać  s ię  do  po s i e dz e ń .  
Ja ką ż  mu  w tym ce lu  da ią  r a d ę  i ego  za u sz n i ­
cy?"  oto każą p r zyw róc ić  c e n z u r ę .  J e źe l i ć  
t en  ś rodek  tak po my ś l n ie  pos łuży ł  do  p o z y ­
skania łaski  ob io rc ó w ;  c z e m u ż  n i e  ma p o z y ­
skać i D e p u t o w a n y c h ?  My z nas zey  s t r o n y  
j e s t e śm y zac ię tymi  n ieprzy iac io ł tn i  c e n z u r y ;  
tą  razą p r zyn ay rnn ie y  w iey p r z y w r ó c e n i u  
m ie l ib yś m y tę p o c i e c h ę ,  i źbyśmy ią mogl i  
uważ ać  za ostatni  puls  pasu iącego  s ię  z śm ie r ­
cią P a n a  V i  1111 a , za n i e z a w o d n e  has ło  iego 
śmi e rc i .  U n i k n ą ł b y  o n  p i o r u n ó w  op in i i  pu -  
b l i czney  ob wieszcza iącey  się w w yb ora ch ,  aby 
tern dob i tn iey  w Iz b ie  n i e m i  by ł  g r o m io n y .  
P r z e z  proiekta n i e g o d n e  D e p u t o w a n y c h  tern 
m o c n i e y b y  ich rozią t r zy ł  i zn ie w ol i ł  do żąd a­
n ia  sprawy z w yb ieg u  min i s t rowsk iego ,  p r ze z  
który p rzy wró c i ł  c e n z u r ę ;  i ego  pos tawa  n a ­
p r ze c iw  D e p u t o w a n y m  te mb y  w większy wpra ­
wi ła  k ł opo t ;  a głos  z m ó w n ic y  p i o r u u u ią c y  
tern do tk l iwszym by łby  dla m e g o .  C e n z u r a  
była n i e n aw is t n y m  ś r o d k i e m ,  ale p r zy n a y-  
xnniev daiącytn s ię  u sp ra w ie d l iw ić ,  k iedy 
istniała I z b a  będąca w s t anie  za m ie n ić  l ą  
w p rawo ; t e raz p o m n o ż y ła b y  tylko l i czbę n i e ­
d o r z e c z n o ś c i ;  a w oczac h  na s zy c h  D e p u t o -  
w an y c h  n ie  dosyć  będz ie  n i e d o r z e c z n i e  dzia-
łać, a b y  mie ć  s łuszność  za sobą.

M ó w i ą ,  że P.  V i l l e l e  w B a d z i e  p r o p o n o ­
wa ł  p r z y w ró c e n i e  ce nz u ry  p r ze d  o t w o r z e ­
n i e m  I z b y ;  ale s ię  t e m u  wielu  cz ło n k ów  
mia ło  sprzec iwić  iako rzeczy  b ez p r a w n e y .

W  E p i n a l  ob ru szy ł  P re fek t  iako P re zyd u ią -  
cy na  6eymiku  z g r o m a d z e n i e  ob i o r ców  tern, 
i e  do k on s ty tu cy i nyc h  p r z e m ó w i ł :  wy P a n o ­
wie opposycyini., tak dalece, i i  wszyscy do

n ic h  s ię  p rzyłączyl i .  T e n ż e  w B e m i r e m o n t  tak 
s ię  odezwał :  P r z y c h o d z ę  tu uz b r o io n y  w gniew,  
J a k t o ,  Mośc i  P a n i e  ( rzeki  do sekretarza  b iu ­
r o w e g o ,  k tó rego sam  p rz e d s ta w i ł ) ;  W P a n  
iesteś  iVIaire, a n ie  g łosuiesz  w nas/ .ey myśl i ? 
A  w y ,  którzy i e s t e śc ie ,  n i e z a p o m in a y c ie ,  że 
mac i e  p r zy ia c i o ł ,  k r e w n y c h ,  dz i e c i ,  którzy 
mi  o d p o w i e d z ą  za wasze pos łuszeńs two .  
O b r a n o  ka nd yd a t a  op p o zy cy i .

Gaz e ty  angiel skie p rzec iwia ią  s ię  sob ie  w 
są d z e n iu  a skutkach w yb o ró w  f rancuzk ich na 
z e w n ę t r z n ą  pol i tykę.  Globe cieszy się z wy­
padku  wy b o r ó w ; inaczey b o w i e r n , iak ro zu ­
m i e ,  b i eg oko liczności  nas zych  n i ed a łb y  s ię  
na da l  pog od z ić  z p r zy iac ie l sk iemi  s tosu nk ami  
m ię d zy  A n g l i ą  i F r a n c y ą ,  a za te m i z p o ­
w s z e c h n y m  p o k o ie m .  Sun  zaś obawia  s ię  ze r ­
wan ia  p o k o i u ,  g dy b y  P a n  V i l i e l e  mia ł  u l e d z  
p rz e c i w ni ko m .  D z i e n n i k  T im es  m u  radz i ,  
uzbroić  s ię  w s ta łość ,  o toczyć  s ię  d z i e l n y m i  
p r zy iac ió łm i  i p rzywróc ić  p op u la rn o ść  sw oi ą  
n a d w e r ę ż o n ą  p rze z  w o y n ę  p rze c iw wolnośc i  
d r uku .  D z i e n n i k  H a n d l o w y  p r zy sz ed ł  na tę 
m y ś l ,  że  te gazety  są z a p r ze d a n e  f r an cuzk im 
s t r o n n i k o m ;  zda ie  się i e d n a k i e  , że  p rzyczyn ,  
dla czego  s ię  o n e  w tym ton ie  ode zw ały ,  u n i c h  
s a m yc h  szukać n a l e ż y ;  to iest  w s tanie  p ap i e ­
rów.  W s z a k ż e  o n e  same,  albo,  dok ła dn iey  m ó ­
w iąc ,  ich k o r re spo den c i  pa r yscy ,  u t r zymują ,  
że  sama ob aw a  upa d k u  P a n a  Vi l l e l e  za sz ko­
dzi ł a  k redy towi w A n gl i i  i sp r ow adz i ł a  spa -  
d n i e n i e  papie rów.

D z i e n n i k  H a n d l o w y  p i s z e :  W s z e l k i e  sofi- 
zrnata i nak rę ca n ia  M on i t o r a  nie potrafią prze-  
gadzać  nas l ępu ią ce go  ba rdz o  p ros tego s t anu 
r z e c z y :  M in i s t e r y um  i i e g o s t r o n n ic t w o  chc ia ­
ła  p rzyw róc ić  r ząd x ię ż y ;  p rzy t łumić  wolno ść  
d r u k u ,  zn i szczyć  K a r t ę ;  now a  I z b a  żąda  
w ład zy  cywi lney  i otwar tości .  D n ia  20. P a ź ­
dz ie rn ika  1827. wśród  k rwawych  Sa tu rna l iów 
zesz ła  ze  świata k o ng r eg a cy a ,  a p rzeklęs two  
ca łey F r a n c y i  towarzyszy ło  iey.  N i e  wiele  
n a  tern za le ży ,  czy P.  La fay e t t e  te sam e  m a  
w y o b r a ż e n ia  o pol i tyce co P .  B o u r d ea u x ,  3lbo 
P .  H y d e  d e  N e u v i l l e  te sam e  co R o y e r  Col -  
l a r d ,  to i e s t , nay w a źn ie y sz a  r z e c z , że o b y ­
dwa zostal i  o b r an i  od  n a r o d u ,  aby  go uw ol ­
n i l i  od j e z y i t y z m u  i i a rzm a  x ię ży ,  i że o b y ­
dwa o twar tość  uwaź a ią  za n a y p e w n ie y s z ą  tar­
czę przeciw dumie tey fakcyi.
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P an  C o r b i e r r e  pow ied zia ł  na p o s i e d z e n i u  
d n i a  16. L u t e g o  1 8 2 2 : G d y b y  M i n i s t e r y u i n  
w i d z i a ł o ,  ź e  I z b a  p r z e c i w k o  n i e m u  o p i n i ą  o -  
b i ó r c ó w  n a l e ż y c i e  r e p r e z e n t u j e ;  t o b y  m u  
d w i e  t y l ko  o t w a r t e  b y ł y  d r o g i :  1)  o d m i e n i ć
s w ó y  s y s t e m :  c o  i e s t  n i e b e z p i e c z n ą  r z e c z ą ;
a l b o w i e m  z a w s z e b y  s i ę  z d a w a ł o ,  ź e  to z p r z y -  
i n u s u  u c z y n i ł o ;  a l b o  2 )  u s t ą p i ć  z  p l a c u ,  c o  i e s t  
r z e c z ą  n a t u r a b i i e y s z ą .

P .  P e y r o n n e t  p o w i e d z i a ł  w  I z b i e  o  s w o i m  
w n i o s k u  z  B o r d e a u x ,  P a n u  G a u t i e r :  T e n
J e g o m o ś ć ,  który b y ł  m o i m  p r z y j a c i e l e m .  A  
t e r az  m i a s t o  B o r d e a u x ,  iak p i s z ą ,  p o w i e d z i e ć :  
P ,  P e y r o n n e t ,  k t óry  b y ł  m o i m  D e p u t o w a ­
n y m .  W i a d o m o ,  ź e  t am i P a n a  Ra ve ' z  o d p a ­
l o n o  ; k tór y  i e d n a k ź e  w L i l l e  o b r a n y m  z oSl ał .

P o s ł o w i e  a n g i e l s k i ,  r o s s y i s k i  i a us t r y a c k i  
m i e l i  w t y c h  d n i a c h  d ł u g i e  r o z w o m y .

D n i a  29 .  z .  ra. P o s e ł  p r u s k i  d a w a ł  o b i a d  d y ­
p l o m a t y c z n y .

P a n  D e l a l o t  w i n i e n  s w ó y  w y b ó r  w  A n g o u -  
l e t n i e  P a n u  M a r t e l  l i b e r a l n e m u  k a n d y d a t o w i .  
P o d c z a s  p i e r w s z e g o  b e z s k u t e c z n e g o  g ł o s o w a ­
n i a  m i a ł  o s t a t n i  103 k r e s e k ;  P r e f e k t u r a  s ta ra ­
ła s i ę  w s z e l k i e m i  s p o s o b y  o  z a p e w n i e n i e  z w y ­
c i ę s t w a  M a r g r a b i e m u  L a u r e n c i n ;  w tern P a n  
M a r t e l  w e z w a ł  s w o i c h  p r z y j a c i ó ł ,  a ż e b y  s w e  
g ł o s y  p r z e n i e ś l i  n a  P a n a  D e l a l o t ,  k t ór y  t y m  
s p o s o b e m  p r z y  d r u g i e m  g ł o s o w a n i u  p o z y s k a ł  
217  g ł o s ó w ,  P a n  L a u r e n c i n  63 , a w y c h o d z ą ­
c y  D e p u t o w a n y  P a n  D t s c o r d e r ,  t y l k o  i e d e n .

Z  S t r a s b ur g a  p i s z ą  p o d  d n i e m  2g.  L i s t o p a ­
d a :  U d z i e l o n o  n a m  w c z o r a y  l i s t  P a n 3  B e n j a ­
m i n a  C o n s t a n t ,  w k t ó r y m  t en  s z a n o w n y  o b y ­
w a t e l ,  o b r a n y  iak w i a d o m o  w  P a r y ż u  i w  
S t r a s b u r g u  n a  D e p u t o w a n e g o  —  d o n o s i ,  i ż  
p r z y i m u i e  w y b ó r  o b w o d u  S t r a s b u r g s k i e g o . —  
P a n  M a i t r e j e a n ,  A d j u t a n t  H r a b i e g o  G u i l l e -  
m i n o t ,  P o s ł a  f r a n c u z k i e g o  w  K o n s t a n t y n o ­
p o l u ,  p r z e j e c h a ł  d n i a  25  L i s t o p a d a  p r z e z  
S t r a s b u r g  z d e p e s z a m i  d l a  P a r y ż a .

P o w i a d a i ą ,  iż  P a n  R a v e z ,  g ł o s o w a ł  w p r z e -  
s z ł e y  I z b i e  p r z e c i w  p r a w u  d r uk u .

G a z e t a  F r a n c u z k a  p o w i a d a  o  z d a n i u  A d w o ­
k a t ó w  w z g l ę d e m  c e n z u r y  c o  n a s t ę p u i e :  „ D o ­
r a d z a n i e  g d z i e  n i e m a s z  p r o c e s s u !  Ś r o dk i  
p r z e z o r n e  p r z e c i w  p r z y s z ł o ś c i , która n i e n a -  
s i ą p i !  O p i e r a n i e  s i ę i a r z m u ,  k tó r e  w c a l e
n i e  b ę d z i e  n a r z u c o n e !  W s z y s t k o  to i e s t  ś m i e ­
c h u  warte. Co zaś iest m n iey  śm ieszn em ,

iestto rew olucyina  z u p e łn ie  taktyka, za które>  
p om ocą  s tar ai ą  s ię  n i e c i ć  n i e z g o d y  m i ę d z y  
r z ą d e m  a s ą d a m i  i s t a w i ć  r o z p u s t ę  p o d  t a r c z ę  
S p r a w i e d l i w o ś c i .  P o d o b n e  p o k u s z e n i a  s i ę  s ą  
w p r a w d z i e  r ó w n i e  s z a l o n e  iak u b l i ź a i ą c e  u s z a ­
n o w a n i u ;  i e c z  d o b r z e  w y k r y w a ć  taki e  k n o w a ­
n i a  d u c h a  s t r o n n i c t w a .  N i e  m a s z  z r e s z t ą  o b a ­
w y ,  a ż e b y  c e n z u r a  m i a ł a  b y ć  w p o r ę  p r z y w r ó ­
c o n ą .  —  W  p r z e s z ł y  p i ą t e k  s p a l o n o  w i e l e  p a ­
p i e r ó w  w b i u r z e  c e n z u r a i n e i n ,  w  u r z ę d z i e  
p o l i c y i  i w p r e f e k t u r z e  p o l i c y i .  —  P r z e s z ł o ś ć  
—-  m ó w i  G o n i e c  —  d o w i o d ł a  d o s t a t e c z n i e ,  i ż  
n i g d y  n i e b y ł o  ś m i e s z n e m ,  p r z e w i d y w a ć  u 
M i n i s t r ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i e  p l a n y  p r z e c i w  
w o l n o ś c i  d r u k u .

W  s k u t k u  t e r a ź n i e y s z e y  z  p r z e c i ę c i a  o b r a -  
c h o w a n e y  c e n y  z b o ż a ,  d o z w o l o n y m  z o s t a ł  d o ­
w o ź  z b o z a  z a g r a n i c z n e g o  d o  w s z y s t k i c h  p ra wi ©  
w s c h o d n i c h  i p ó ł n o c n y c h  D e p a r t a m e n t ó w .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  2 2 .  L i s t o p a d a .

S z t a f e t a  z W a l e n c y i  d o n o s i  o  w y i e ź d z i ©  
N N .  K r ó l e s t w a .  D n i a  2 0 .  c h c i a ł  d w o r  n o c o ­
w a ć  w V i n t i a r o z  w  p a ł a c u  D o n  W i k t o r a  S a e z ;  
z r e s z t ą  Pra ł at  t en  o d e b r a ł  i u ź  d w a  d n i p r ę d z e y  
r o z k a z ,  a ż e b y  s i ę  u d a ł  d o  T o r t o z y  i b a w i ł  
t a m  aż  d o  p r z y b y c i a  K ró l a  d o  T a r r a g o n y .

J e z u i c i  w- A l k a l a , k t ó r y c h  k l a s z t or  s ł u ż y  z a  
k o s z a r y ,  o ś w i a d c z y l i  p o  w y r u s z e n i u  ż o ł n i e ­
r z y ,  i ż  ż a d n e g o  w i ę c e y  ż o ł n i e r z a  n i e p r z y i m ą  
w s w e  t n u r y , i z a m k n ę l i  w  r z e c z y  s a m e y  b r a ­
m y  k la s z t o r u .  J e s t  m n i e m e n i e ,  i ż  J e z u i c i  
d o k a ż ą  s w e g o .  M a r g r a b i a  la  T o r r e ,  z o s t a ł  
z  B a l l e s t e r e m ,  p r z e d  t e g o ż  s t r a c e n i e m  , s k o n ­
f r o n t o w a n y ,  a p o t e m  w w a r o w n e m  w i ę z i e n i u -  
o s a d z o n y .

M ó w i ą  tu b a r d z o  m o c n o  o  w y p r a w i e  f r a n-  
c u z k i e y  p r z e c i w  A l g i e r o w i ,  d o  k t ór e y  m a m y  
s i ę  także  p r z y ł o ż y ć .  ( G a z e t a  F r a n c u z k a  n a z y ­
w a  tę w i e ś ć  k ł a m s t w e m . )

N a s z  S e k r e t a r z  l e g a c y i n y  w  K o n s t a n t y n o ­
p o l u ,  P a n  C o r d o b a ,  p r z y b y ł  tu z  t r akta t em,  
k t ór y  r z ą d  n a s z  z a w a r ł  z  P o r t ą  w z g i e d e m  
w o l n e y  ż e g l u g i  na c z a r n e m  m o r z u .

K r ó l o w a  k a z a ł a  w s z y s t k i e  o d e b r a n e  w W a ­
l e n c y i  k o s z t o w n e  p o d a r u n k i  s p r z e d a ć  s p o s o ­
b e m  l o t e t y i  i zebrane p ien iąd ze  r o z d a ć  m i ę :  
dzy u bogich .



P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  23. Lis topada* 

X ię ż n a  Re gen tk a  o d e b r a ł a  nas tępu iący  list 
o d  J e g o  K r ó l e  wiczoskiey Mci D o n  Mi c ha ła :  
„ K o c h a n a  sios t ro!  L n b o  sp od z i ew ać  stę m o ­
gę,  iż Pan i  wiado me in  iest naywyż sze  dostoy-  
t i eg o  na s ze go  brata i Kró la  pos tanowien ie ,  
i noc ą  k torego m ia n o w a n y  iestern iego N a m i e ­
s tn ik ie m  i R e g e n t e m  w tych K ró l es tw a ch ,  
a ż e b y m  n ie m i  r ządz i ł  s tosownie  do ud z t e l o -  
n e y  p r ze z  naszego  do s to y n eg o  brata n a r o d o ­
wi por ug a l s k i emu  K ar ty ,  w in ie n e m  tedn ak  
P a n i  d o n ie ś ć ,  i i  o d e b r a ł e m  dekre t  z d n i a  3. 
L i p c a  r.  b . ,  k tó rym wyraźn ie  u p o w o ź n io n y  
z o s ta ł em  do  ob ięc ia  R e g e u c y i  nad  K r ó l e ­
s t w e m  P or tuga l i i  1 A lg a r b i i  i ich przy leg ło -  
Ściami.  P rzy  p o s t a n o w ie n i u  m o i e m ,  u t rzy ­
m a n i a  w swey  dz ie lnośc i  ustaw Króles twa i 
n a d a n y c h  p raw nie  p r ze z  na sz eg o  do s t oy ne go  
b ra ta  ins t y tu cyy ,  k tó r eśmy  wszyscy p o p r z y ­
s i ęg l i  p r ze s t r zegać  i czuwać n ad  ich p r z e ­
s t r z e g a n i e m ,  i r zą dz en ia  p o m i e n i o n e m i  K r ó ­
l e s tw ami  w z g o d n y m  z n ie m i  sposob ie  , s ą ­
d z ę  być r z e c z ą  p r z y z w o i tą ,  od da ć  t ę  u r o c z y ­
s tą  dek l a ra cy ą ,  ażeb y  ią rnoia kochana  siostra 
p o d a ć  mogła  na  p r zy na leź y te y  d r o d ze  do  wia ­
d o m o śc i  l u d u ,  i dow ieś dź  z a r a z e m ,  i i  szcze ­
rze zd e c y d o w a n y  i e s t e m ,  zni szczyć fakeye,  
p o d  i ak ie inko iwiekby o n e  p o z o r e m  usi łować 
m o g ły  za wichrzyć  spokoyn ość  tych Królestw.  
P r a g n ę ,  a i e b y  p o p e ł n i o n e  raz  b łę dy  i p r z e ­
w in ie n ia  posz ły w w ie c zn ą  n ie pam ię ć ,  i i e b y  
Zgoda i r ze te ln e  p o i e d n a n i e  za ię ły mieysce  
po ża ło w an ia  g o d n y c h  z a b u r z e ń ,  które r o z ­
d z i e r a ł y  na ró d  s ł a wny  w his toryi  p rzez sw e  
cno ty ,  waleczność,  poczc iwość i po św ię ce n ie  
s i ę  dla  swo ich  M o n a rc h ó w .  W  celu d o p e ł ­
n i e n i a  k rólewsk ich  rozkazów naszego d o s to y ­
n e g o  b r a t a , za b ie ra m  się  do  po wro tu  d o  K r ó ­
l e s t w a ,  i up ras zam  C i ę ,  kochana  s ios t ro,  
a ż eb y ś  ty m  k o ń ce m  bez st raty czasu kazała 
u z b r o ić  f r ega tę  i b ryg  i pos łać  do  por tu  F a l ­
m o u t h ,  i ż b y m  z t am tą d  p o p ł yn ą ć  mó gł  do  
L i z b o n y .  B ó g  n i e c h  zachowa  moią  ko ch a­
n ą  s ios t rę  w d ł u g ie  la ta , cz eg o  iey kocha iący 
ią  sz cz e r ze  b rat  życzy.

In fan t D on  M i c h a ł .  
W ie d e ń , dnia 19. Październ ika 1827.“  
In fan t sp odziew an y iest w Paryżu m ięd zy  

9  i 15. p rzyszł. ro., g d zie  zabaw iw szy parę d n i

p o i e d z i e  d o  L o n d y n u .  J e s t  m n i e m a n i e ,  iż 
za  i ego  p r z y b y c ie m  nastąpi  zm ian a  m in i s ł e -  
s t e r y u m .  M a rg r a b i a  V i l l a - R ea l  będz ie  M i n i ­
s t r e m  w o y n y ,  a Ma rgr ab i a  Pa lmel l a  p oz os ta ­
n i e  P o s ł e m  przy  d w o rz e  L o n d y ń s k i m .

J u ż  się tu p rawie  wszyscy D e p u t o w a n i  z i e-  
cha i i .  W  R a d z i e  S t anu  uk ła da ią  wyrok  am -  
ne s ty i .

W i a d o m o ś c i  z  P o r t o  zaspokaia ią .  P ro w in -  
cya ze  wszystk iem s p o k o y n a ,  a  m a ła  l iczba 
p r ze c i w n ik ó w  n as zyc h  n o w y c h  u s t a n ow ie ń  
k ons ty t ucy jny ch  zda ie  się,  iż zan ie cha ła  s w o ­
ich pod8zczuwań.  H r a b i a  V i l l a f lo r ,  n a s tę p ­
ca G e n e r a ł a  Stubbs w d o w ód z t w ie  w Po r to ,  
p o w s z e c h n ą  sob ie  mi łość  z i edna ł .

Z d a i e  s i ę ,  iż woysko angie l sk ie  w trzy m i e ­
s i ą ce  po p rzy by c i u  D o n  M ic h a ł a ,  w G r u d n i u  
s p o d z i e w a n e g o ,  opuśc i  Po r tug a l i ą .

P r z y b y ł  tu X i ą ż ę  S zw arc en ber g .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  1. G r u d n i a .

P o s e ł  rossyiski  m ia ł  wczo ray  d łu g ą  r o z m o ­
wę z H r a b .  D u d l e y .

O d e b r a n e  tu wczoray  wi adomośc i  z K o n ­
s ta n t yn o p o la  s ą , iak s ł y c h ać ,  takiego* r od za -  
iu ,  że  , g d yby  d o m y s ł y ,  d o  którycli  da ią  p o ­
wód  , sp rawdz ić  s ię  mia ły ,  t r zebaby  się c h w y ­
cić in n y c h  kroków p r z y m u so w y c h  p rze c iw 
P o rc ie .  G ło sz ą ,  iż r ząd turecki  mia ł  p o ł o ­
żyć  areszt  n a  wszystkie ok r ę ty ,  na l eż ąc e  d o  
p o d d a n y c h  mocars tw  s p r z y m i e r z o n y c h ;  p o ­
d o b n i e ż  oświadczyć  miał  IV.  S u ł t a n ,  iż n ie -  
ch c e  n ic  wiedz ieć  o ż a d n y c h  p r o p o zy c y ac h ,  
d o p ó k i  n i e b ę d z i e  w y n a g r o d z o n y m  za  s t ratę,  
k tórą  flota i ego  p od  N a w a r y n e t n  pon ios ł a .  
J e ż e l i  tak r zeczy  s to ią ,  t edy sp o d z ie w a ć  ś ię  
moż n a  (p ow ia da  gazeta  Times'), iż P a n  Strat-  
f o r d - G a n n i n g  n ie z w ło c z n ie  w yie dz ie  z K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  i że mieysce  i ego  z a y m ie  i n n e ­
go  ro dza iu  p e ł n o m o cn i k .

W c z o r a y  od eb ra l i ś m y  wiadom ośc i  z  L i z b o ­
ny  do  d n i a  24.  z. m.  p o d ł u g  których D o n  M i­
c h a ł  wyiec hać  mia ł  z W i e d n i a  dn ia  29. t e ­
g oż  m.  R e g e n t k a  Portuga lska  wyd a la  list o -  
ko ln y  d o  wład z  k ra iowych  , w k tó rym oświad­
c z a ,  iż dzie l i  zasady i z a m i a r y , które X i ą ź ę  
D o n  M i c h a ł  w p i s a n y m  d o  n ie y  liście wyraz i ł .

D n ia  2 . z . ta . p rzyw in ęły  okręty G en oa ,
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A z y a  i A l b i o n  d o  M a l t y ,  a  p o p r z e d n i o  i u ź  
T a l b o t  z N a w a r y n u ,  d o k ą d  p o p ł y n ą ł  na sz  li­
n i o w y  o k r ę t  l a y s ,  p o d  s p r a w y  S i r  111 .
T a i n e s .  . . .  , ,  - ,

Q n e g d a y  m i e l i ś m y  iu ź  w i a d o m o ś ć ,  i t  w 
K o n s t a n t y n o p o l u  p o ł o ż o n o  a m b a r g o  n a  o k r y ­
ty w sz ys tk i c h  n a r o d ó w  b e z  r ó ż n i c y .

G o n i e c  p o w i a d a  , iż n i e d z i e l i  o b a w y , a ż e ­
b y  d a l s ze  p r a w d o p o d o b n e  p o p i e r a n i e  ś r o d ­
k ó w  p r z y m u s o w y c h  p r z e c i w  1 u r cy i  p o c i ą g n i e  
za  s o b ą  m o g ł o  p o w s z e c h n ą  w o y n ę  w Ł u r o p i e  
l u b  p r z y n a y m n i e y  p o k a w a ł k o w a n i e  p a ń s t w a  
t u r e c k i e g o  z  tey s t r o n y  B o s f o r u  p r z e z  R o s s y ą ,  
l e c z  źe  w i e r z y ,  iż p o m i e n i o n e  k rok i  P r ^ y™ u_ 
s o w e  b ę d ą  da l ey  p o p i e r a n e  p r z e c i w  W .  S u ł ­
t a n o w i  tuż w b l i skośc i  K o n s t a n t y n o p o l a .  -— 
O d e b r a n e  dz iś  w i a d o m o ś c i  z P a r y ż a  z d n i a  
2,  m.  b.  i e s zcze  b a r d z i e y  w z n i e c a i ą  te o b a w y  
n i ż  d a w n i e y s z e .

W  s o b o t ę  m i e l i ś m y  l i s ty  z K o n s t a n t y n o p o ­
l a  d o  d n i a  9. z. 111., i w i a d o m o ś ć  o w y l ą d o -  
t v a n i u  n a  w y sp ę  C h i o s .  N a y w i ę k s z y  P r*®* 
s t r a c h  o g r o z i ł  g i e ł d ę  i p a p i e r y  C onsuls  s p ad ł y  
z  8 4 ł  113 8 3 . to s a m o  wszy s tk i e  i n n e  p a p i e r y .

D z i e n n i k  T im es  p i s z e :  M i ł o  n a m ,  źe  m o ­
ż e m y  d o n i e ś ć ,  iż z e  z g o d n e m  ż y c z e n i e m  
w sz y s t k i c h  p r a w d z i w i e  o ś w i e c o n y c h  i z a c n y c h  
F r a n c u z ó w ,  wszys tk i ch  s z c z e r y c h  A n g l i k ó w  
i wszys tk i ch  H i s z p a n ó w  n i e  b ę d ą c y c h  s t r o n n i ­
k a m i  i n k w i ż y c y i ; w kró t ce  ca ł a  H i s z p a n i a  o d  
w o y s k  f r a n c u z k i c h  u w o l n i o n ą  z o s t a n i e .  
C l i n t o n  u s t ąpi  ze  s w o i ą  d y w i z y ą  z P o r t u g a l i i ;  
n i e  z ż a d n y c h  w z g l ę d ó w  t y c z ą c y c h  s i ę  d a l s z e ­
g o  p o z o s t a w a n i a  f r a n c u z k i c h  w H i s z p a n i i ;  a le  
w  sku t ek  u z n a n y c h  z a s a d ,  k tó r e  u s p r a w i e d l i ­
w i a j ą  n a s z ą  w y p r a w ę  d o  P o r t u g a l i i .  D y w i -  
z y a  ka t a lońska  f r a n c u z k i e g o  w oy sk a  iuż ies t  
w  d r o d z e  do  1 ' r a n c y i ;  a o d d z i a ł y  b ę d ą c e  w 
p o ł u d n i o w e y  H i s z p a n i i  wkró tce  w yr us z ą .  A  
tak o b y d w a  z a d a n i a  e u r o p c y s k i e y  po l i tyk i ,  
n a d  k to r e m i  P .  C a n n i n g  tak u s i l n i e  p r a c o w a ł ,  
b l i sk i e  są  i u ź  s p e ł n i e n i a .

T a ż  s a m a  g aze t a  u m ie śc i ł a  w t y ch  d n i a c h  
d a w n i e y s z y  list z P a r y ż a  p o d  d n i e m  17. L i s t o ­
p a d a ;  w k tó ry rn  s t o i : „ W s z y s c y  tu zg o dz i l i
s i ę  na  t o ,  a by  z a n i e c h a ć  w sze lk i ch  p r y w a ­
t n y c h  o p in i i  w z g l ę d e m  n a y l e p s z e y  a d tn i n i -  
s t r a c y i  k f a i u ,  b y l e  tylko zwa ł i l i  n i e  m i ły  im 

* z a r z ą d :  N i e z a w o d n i e  s t a l i b yś m y  s i ę  n a y p i e r -  
vr&zpn n a r o d e m  w św ie c i e ,  g d y b y ś m y  równie

w i e d z i e l i ,  co  i es t  d la  n a s  s t ó s o w n ó m ,  iak w i e ­
m y  , co  i es t  n i e s t ó s o w n e m .  G d z i e  tylko l i b e ­
r a l i ś c i  w m n i e y s z e y  s ą  l i c z b i e ,  t a m  s i ę  z a ­
w sz e  ł ą c z ą  z r o i a l i s t a i n i , a b y  w y p ę d z i ć  K a n ­
d y d a t a  m i n i s t r o w s k i e g o ; i p o d o b n i e  r o i a l i ś c i ,  
g d z i e  n i e  m a i ą  d la  s i e b i e  w i d o k ó w , k o i a r z ą  
s i ę  z  l i be r a l i s t am i .  J e ż e l i  i es t  w ą t p l i w e , k tó ­
ry  z  k a n d y d a t ó w  p o w i n i e n  d r u g i e m u  us t ąp i ć ,  
t o  s i ę  o d b y w a  s k r u t y n i u m ; i t e n ,  k tó ry  n a y -  
r n n i ey  za  s o b ą  m o ż e  w y k a z a ć  g ł o s ó w ,  u s t ę -  
p u i e ,  i p ros i  s w o ic h  p r z y i a c i ó ł ,  ab y  g ło s o w a l i  
za  i e go  r y w a l e m .  W s z ę d z i e  p a n u i e  ta j e d n o ­
m y ś l n o ś ć  o b y d w ó c h  o p p o z y c y i  p r z e c i w k o  M i ­
n i s t r o m ;  i e d e n  tylko m o ż n a  p r z y t o c z y ć  p r z y ­
k ł a d ,  g dz i e  p o m i ę d z y  k a n d y d a t e m  l i b e r a l n y m  
i r o i a l i s t ą  n i e  b y ło  zg o d y .  Z  t ey  z g o d n o ś c i  
o b y d w ó c h  s t r o n n i c t w  p o w s t a ł a  l i s ta  k a n d y d a ­
t ó w  b a r d z o  ś m i e s z n i e  w y g l ą d a j ą c a :  r o i a l i -
s t ó w ,  e m i g r a n t ó w ,  r e p u b i i k a n ó w , b o n a p a r -  
i y6 t ów;  s ł o w e m  w szy s t k i c h  g a t u n k ó w  b e z  r ó ­
żn i c y .  O b i o r c y  i e d n e g o  t y lko  ź ą d a i ą  p r z y ­
r z e c z e n i a  o d  k a n d y d a t a ,  ź e  M i n i s t e r y u i n  i 
j e z u i t ó w  z ca ł ą  s i ł ą  b ę d z i e  n i e n a w i d z i ł .  J e ­
że l i  o b i e  o p p o z y c y e  z w y c i ę ż ą ;  to p o w s t a n i e  
w  I z b i e  w z ó r  a n a r c h i i ;  d o p ó k i  s i ę z n o w u n i e -  
p o d z i e l i  n a p a r t y e ,  i i e d n a  z n i c h  n i e  w e ź m i o  
g ó r y .  W  ty ch  d n i a c h  z e sz ło  s i ę  60  d o  70  
P a r ó w  w P a r y ż u ,  k tó r z y  s i ę  n a r a d z a l i  n a d  
s p o s o b e m  o s k a r ż e n i a  M i n i s t r ó w .  S p r z e c i w i  
i m  się k o n s t y t u c y a ,  k tó r a  to p r a w o  p r z y z n a i e  
ty lko I z b i e  D e p u t o w a n y c h ,  i to n i e  o z n a c z a -  
i ą c ,  iak s i ę  to s tać  m a .  W y b o r y  s i ę  o d b y w a i ą  
z  w ie lk i em  z m a r t w i e n i e m  M i n i s t ó w :  U r z ę ­
d n i c y  p u b l i c z n i  n i e  c h c ą  w y s t ę p o w a ć  i ako  
k a n d y d a c i ;  r n in i6 t rowscy  n i e  d a i ą  s i ę o b i e r a ć ,  
i a k c b y  to by ło  h a ń b ą ,  i c a ł k i em  s w o i m  w p ł y ­
w e m  p o p i e r a i ą  w y b ó r  l i be r a l i s t ów .

Rozmaite W iadomości.

D o  dn i a  24. L i s t o p a d a  r. b .  u m a r ł o  W A m ­
s t e r d a m i e  1144 l u d z i , w i ę c e y  a n i ż e l i  s i ę  u r o ­
d z i ł o .  ________

J u t r o  n i e z a w o d n i e  d r u g i  k o n c e r t  P P .  G a n z ,  
B i l e t ó w  p o '4 Z ł t .  do s t ać  m o ż n a  u  P P .  Mi t t l e -  
r a ,  M u n k a  i  S i m o n a .

(.Dodatek.)



d o d a t e k

do
Nru 100.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
( Z  dnia 15. Grudnia 1827.)

D r o b n o s t k i .

W  Chinach są ieszcze po dziś dzień pobo­
żni p u s t e l n i c y ,  którzy sobie oczy wyłupu.ą
w tey świętey wierze ,  iz zamyka.ą dwie bra­
my miłości  a otwieraią natomiast  tysiąc bram

111 N^eieden uczy się dz ień i n o c ,  a przecież 
n igdy  mu w głowie n iezadnieie.   ̂ .

J e d n o ś ć  n a y n i e c h y b n i e y s z y m  lest  ś r o d k i e m  
do os i ą&n ie n i a  „ a y w y i s z y c h  c e l ó w ,  Jęcz  le- 
d n o ś ć  ta b e z  p e w n y c h  l o r m  o b e y s c  s i ę  m e -

m Naycześciey dla Judzi zepsutych tyle skut- 
kuią morały , co myciei dla murzyna .

I  a B r u y e r e  powiada :  „Jeżel i  szlachec­
k o  stanowi cnota ,  utraca się n ;ź przez wszy­
stko co n ie  iest cnotą;  .eże l. sz lachec twa n.e- 
s tanówi cnota,  tedy nie iest cze.n więcey od

n l Ktog°sie powierza ba łwanom O cean u  bez 
kom pasu ,  staie się ich ofiarą. .

Mężczyzna uwodzący n iewinną  dz iewczy-  
H n p d z  v a s i e b i e  h a ń b i e .

"  L u d z i T o d  wieków dzielili się na dwie klas- 
8y;  iedna  chce r o z k a z y w a ć ,  uruga n .echce

Gdzież spoczywaią wszelkie namiętności  i 
myśli lud z i P — na cmentarzu.

"  Z A P O Z E W  e d y k t a l n y .
N a  wniosek sukoessorów, process sukcessyt-

n o .likwidacyjny nad p o z o s ta ło ś c ią  zmarłego w
Przc-bendowie E r d m a n a  J a n k ę ,  otworzo­
n y m  został. Wzywaią  się przeto wszyscy ci, 
którzy do pozostałości pretensye mtec mnte-
ma ią ,  aby .

w d n i u  15. K w i e t n i a  r. p.

o godzinie gtey przed po łu d n ie m ,  przed Są* 
dzią de Lockstaedt  wyznaczonym terminie li- 
kwidacyinytn,  swe pretensye zameldowali  ina- 
leźytemi dowodami wsparli ,  w razie zaś nią* 
stawienia s ię ,  spodziewali ,  iz wszelkie swą 
prawa pierwszeństwa utracą,  i tylko do tego 
co pozaspokoit-niu melduiących się kredyto- 
rów w massie pozostanie , odesłani  będą.

P o z n a ń ,  dnia 29 Października 1827*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O ii W I E S Z  L Ż E N I E .
Niektóre,  do pozostałości JgnacegoStrauss,  

dziedzica dóbr  Murowaney Gośliny należące 
przedmioty ,  i a k o t o :  meb le ,  pościel ,  suknie,  
b ie l iznę ,  rzędy na konie ,  c y n ę ,  miedź i co­
kolwiek srebra , sprzt dawać będzie podpisany 

d n i a  3. S t y c z n i a  182  8- r. 
w Murowaney Gośl inie;  książki zaś wartość 
maiące i półkrytą bryczkę,

d n i a  7. S t y c z n i a  t e g o ż  r o k u  
na tuteyszym Zamku sądowym,  o godzinie 
aotey z rana,  naywięcey daiąceinu za gotową 
zapłatę.

P o z n a ń ,  dnia 10. Grudnia  1827.
Królewsko - Pruskiego Sądu Ziemiańskiego 

Referendaiyusz,
C a r q u e v i l l e .

A u k c y a  w m o i m  d o m i e .
W  poniedziałek,  wtorek i środę dnia 17., 

18- i >9- Grudnia  r. b. przedawać będę  sposo­
bem aukcyi poczęści n o w e ,  poczęsci stare, 
lecz dobrze konserwowane meble,  faianse, por­
ce lanę ,  baranki,  zegary wszelkiego gatunku, 
bardzo piękne brabanskie koronki ^i. łokci dłu­
gie i 1 łokieć szerokie i wiele innych rzeczy, 
mogących służyć lako podarunki na gwiazdkę,

A h l g i e e n ,
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Normalne sukna.
P e w i e n  fab ry kan t  sukn a  w tu teyszey 

P ro w in c y i ,  idąc  za p r zy k ła d em B cr l i n -  
skich,  wzią ł  się d o r o b i e n i a  suk ie n  n o r ­
m a l n y c h ,  o d z n a cz a i ąc y c h  s ię  c i enko-  
ścią w e łn y ,  t rwałą roboty,  p r awdz i we-  
mi  ko lorami  i s lusznerni  ce na m i .  Ni-  
i e y  po d p i sa ny  p r zy ią ł  w komis p rze da-  
w an ie  ty cli sukien , i o p a t rz o n y  iuż iest 
w sukna  g r an a to w e  fa r b o w a n e  w w t ł -  
n ie ,  t udz ież  w cza rne  i na kr ap ian e ;  pó  
źn ie y  o d b i e r z e  t a k ie  i n n e  zwykle u ż y ­
w a n e  gatunk i  w wszelkich kó loraah .

C e n y  b e z w a r u n k o w o  us t a n ow io n e ,  
s ą :

G ra n a t o w e  2 T a l .  20 sgr . l  M 
C z a r n e  2 -  15 -  > lok ieć  
N a k r a p i a n e  I —  20 — J 

i po leca  s ię  ł a skawym w zgl ęd om
F .  W .  G r a e t z ,  

w r y n k u  N r ,  44.

N ow y handel sukna  
M a u r y c e g o  i H  a r t w i g a M a m r o t h  

W sklepie niegdyś J P .  C a r o ,  w  r y nk u  Nro .  51.
w kamienicy J P a n a  Gum pr ech ta ,  

po leca  swóy dobrany  skład f r a n cu z k ic h , n id e r ­
landzk ich  i kraiowych sukien i wszystkie do l e­
g o  rz ę d u  należące a r tyku ły ,  przy za p e w n ie n iu  
u a y u m ia r k o w ań sz yc h  cen i r ze te lney  usługi .

P o d  N r e m  45. w r y nku  w ty lnem za b u d o w a ­
n i u ,  iest do wypuszczen ia  od B oż eg o  N a r o ­
dz en ia  r. b izba z p rzynaleźytościami .  Bliższe 
w aru nk i  powziąść  m o żn a  w h an d l u  F r y d e r y ­
k a  B i e l e f e l d .

Zupełna przedaz składu sukna.
P o s ta n o w i ł a m  inóy skład sukna  i kaz imi ru 

ze  wszysikiem zn ieść  i  p rzedawać  b ę d ę  tym 
k o ń c e m  będą cy  ieszcze znaczny  zapas w z n i ­
ż o n y c h  c e n a c h ,  po części też n iżey  ceny na- 
k ładowey  , który S z an o w n e m u Ob yw ate l s twu  
i Prześwie tney  Pu b l i c z no śc i  polecić n ie  omie-  
szku ię .

M ia łb y  kto mieć zamia r  Cały skład ,  za same  
n a w e t  tylko zabez p ie cze n ie ,  nabyć i chc ia łby  
Ujtt h a n d e l  W tym sa m y m  loka lu  daley prowa­

dzić,  iestem gotowa sklep bez p ie cz ny  od  ogn ia  
z 2 poko iami  na  do le  wypuścić ,  nad mien ia iąc  
tylko i e szcze ,  iż to p o d  bardzo umi a r kow an e-  
mi  cenami  nas tąpić może.

L e s z n o  dn ia  7. G ru d n i a  1827.
W d o w a  po B. K e l l e r ,  

n a  ul icy Sze rok iey  N r .  30.
D o n i e s i e n i e  o r e d u t a c h .

S z a n o w n e m u  Ob yw ate l s twu  i P rześwie tney  
Pub l i cznośc i  m a m  h o n o r  n tn ieyszem n ay u n i -  
źen iey  do n ie ść ,  iż zwy c za yn e  redu ty  w roku 
p r z y s z ł y m :

w niedzie lę  dnia 6. Stycznia,  
d i lo  dito 20. dito,
d i to  dito 3. L u te g o ,
dito d i to  17., 18. i 19. L u t e g o  1828.,

w kamienicy mo ie y  Hotel de Pulogne  w L e ­
szn ie dawać będę.

H .  C. R i e f f e n s t a h l .
Po d p i sa n y  poleca na  nad ch odz ąc e  święta 

Bożego  N a r o d z e n ia  swoie fabrykaty w bardzo 
umia rk owa ny ch  c e n a c h ,  iako to :  p rzedn i  mar-  
c y p a n ,  to r ty ,  l rukta i f i g u r y , Wroc ławsk ie  
lane  cukierki ,  k o n f tk t  migda łowy,  wielkie i 
rnałe cukierki (d ra g e e ) ,  iako też do bre  cesar­
skie inorsele.

F r e u n d t ,  cuk i e rn ik ,  
ua ulicy Wroc ławskiey.

' D O N I E Ś  f E N I E .
P o d p i s a n y ,  mieszkaiący w s ta rym ry n k u  

N r o .  71. u złotnika B u r g h a r d ta ,  ma h o n o r  
P rz eświe tn ey  Publ icznośc i  n ay un iż en iey  d o ­
n ie ść ;  i i  u n iego  w naypom ie r n ie ysz yc h  ce nac h  
zawsze  dostać m o ż n a  świeżo o t r zym any ch  cy­
t r y n ,  a p e l z y n , f i gó w ,  p rawdz iwych  kaszta­
nó w ' ,  tureckich o r z e c h ó w ,  chieba świę tojań­
sk iego,  gorzk ich p o ma rań cz y  i wiele in n y c h  
a r tykułów.

P o z n a ń ,  dn ia  13 Grudn ia  1827.
J a k ó b  T s c h i n k l .

handl e r z  c y t r y n a m i .

Zabawki  dla dzieci na gwiazdkę,  są do n a b y ­
cia u K a r o l a  F r y d e r y k a  B a u m a n n ,
  Nr .  94. _

Świeży salseson iest  do n ib y c ia  na ulicy W o -  
d n e y  pod  Nr .  1&3. w sklepie suk iennym.

2000 sztuk Świeżych ost r zygow o t rzymał  
M,  N i e c z k o w s k i ,


